CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie . rs. 9 k. — 
Półrocznie n 4k 50 
Kwartalnie » 2 k. 50 
w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie A rs. 12 k. — 
Półrocznie „ êk. 50 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


d. (18) 1 Sierpnia 1884 r. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 18 k, za 3 razy 18 k., za 4 
razy 32 k., zn 5 razy 25 k, za 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: Hipolita i Kassyana MM. 
Jutro: Euzebiusza Wyznawcy. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 35. Zachód o godz. 7 m. 34. 
Długość dnia godz. 14 m.59. Ubyło dnia godz. 1 m. 44. 


Biuro Redakcyi i Administracyi | 
ulica Cegielniana Nr. Q7i/b. 
ADRES TELEGRAFICZNY: 


KUŁAKOWSKI, ŁÓWZ. 


. Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Od Redakcyi. 


Z dniem 1-ym sierpnia otworzyliśmy 
dział osobny, przeznaczony na bdezpła- 
tne umieszczanie pożądanych przez na- 
szych prenumeratorów zakupów, zaty- 
tułowany -submisye. i 

Czyniąc to, pragniemy udogodnić 
przemysłoweom tak mozolne, a często 
i nieprzyjemne traktowanie osobiste z 
kilku nieraz agentami. Sądzimy bo- 
wiem, że każdy korzystniej obsłużo- 
nym będzie, wybierając najodpowie- 
dniejsze dla swych potrzeb co do ce- 
ny i gatunku towary, podług prób mu 
przysłanych na skutek ogłoszeń, poda- 
wanych w „Dzienniku.“  Upraszamy 
tylko o jasne, a ile możności najzwię- 
źlejsze określanie ` żądań łaskawych 
prenumeratorów, oraz 0 zawiadamia- 
nie telefonem lub listownie, gdy Ą 
kup poddanego submisyi towaru przyj- 
dzie do skutku, celem wykreślenia da- 
nej pozycyi z listy anonsowej. Rów- 
nocześnie zaś oznajmiamy, że naju-| 
przejmiej będziemy służyć wszelkiemi 
wyjaśnieniami zgłaszającym się w cé 


lu sprzedaży, gdyby określenie danej 
submisyi wydało się im niejasnem. 


© BARDZIEJ RÓWNONIERNE OPODATKOWANIU 
PRZEMYSŁU I HANDLU. 


Nowy system opodatkowania przemysłu 

i handlu, którego projekt rozesłało mini- 
steryum skarbu mniejwięcej przed. rokiem 
a który oparty był głównie na podstawie 

. podatku od zysku czystego, wywołał w swo- 
im czasie wielkie niezadowolenie powoła- 
tów giełdo- 
ie oświad- 
systemowi. 


nych do zaopiniowania komite 
"wych, które jednogłośnie praw 
czyły się przeciwko nowemu 


JEDEN FAŁSZYWY KROKI 


PRZEZ 
Ntay Agnes Fleming- 
„przełożyła z angielskiego 
BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. 


—AID—— 


Skwarny dzień czerwcowy dogorywał. Ga- 
"snące w oddali na zachodzie widnokręgu 
purpurowe słońce, ostatniemi promieniami 
swojemi oświetlało okna „pensyl wyższej 
panien,” pani Maidment. : , 
Na pensyi panował owego wieczoru zgiełk 
i wrzawa nie do opisania. Byłto dzień zam- 
knięcia pensyi. Nazajutrz zaczynały się 
długie wakacye a rok szkolny z dawien 
dawna kończono u nas uroczystością, en 
orand congé, jak ją zwykła była nazywać 
nasza francuzka guwernantka. Toć nigdy 
„jeszcze, jak pamięć czeigodnej istoty tej 
„hajstarszego Z domowników” sięgała, nie 
zaniedbano dorocznego święta. Dla nas, 
biednych więzionych szpaków, byłato nad 
. wyraz błoga chwila. „Wzdychałyśmy do 
niej miesiącami całemi i na miesiące całe 
potem dostarczała nam ona obfitego mate- 
ryału do rozmowy. Była to jedyna świe- 
tlana oaza, śród ponurej Sahary szkolnego 
życia, widzenię majowe, złociste a xozko- 
szne, jak urocze pagórki. Bolahu. Naresz- 
cie więc, po dlugich miesiąc: ) 
nauki, ńudnej rutyny 1 nudniejszych jeszcze 
obowiązków, promień ten zajaśniał nam w 
całym swym olśniewającym blasku. 
© Niczem wieża Babel wobec daru wyino- 
wy tych 80 pensyonarek, które biegały po 
pokojach, jak szalone, przesuwały się niby 


cach mozolnej |- 


Komitety giełdowe zaopiniowały wówczas, 
że, jeżeli podatek od dochodów ma być 
ustanowiony, to takowy rozłożony być po- 
winien na wszystkie stany i zajęcia, nie 
zaś wyłącznie na handel i przemysł. Zda- 
nie to zostało przez radę państwa roz- 
ważone i uwzględnione a projekt ministe- 
ryum skarbu uległ gruntownej zmianie. 


|„Nowosti” podają, że rada państwa uznała 
jopodatkowanie czystego dochodu wówczas 


dopiero za możliwe, kiedy inne źródła opo- 
datkowań zostaną już wyczerpane i pozo- 
staną jedynie czyste dochody do opodatko- 
wania, aby tym sposobem podatki dosięgły 
wszystkich źródeł dochodów a między nie- 
mi i takich, które zdołały uchronić się 
przed opłatą. Obecnie jednak uznała rada 
państwa za rzecz odpowiedniejszą, ulepszyć 
raczej system istniejących już opodatko- 
wań, aby zasilanie skarbu nie zaciążyło 
zbytecznie na gospodarstwie narodowem. 

Powyższe powody skłonić miały, według 
„Nowosti,” radę państwa do uchwalenia 
nowej ustawy „o bardziej równomiernem 
opodatkowaniu thandlu i przemysłu,” Naj- 
wyżej zatwierdzonej przez Najjaśniejszego 
Pana w dniu 5 czerwca b. 1. s. st. 

Podaliśmy. dotychczas kilka wyjątków z 
pomienionej ustawy w dzienniku naszym, 
za dziennikami warszawskiemi i petersbur- 
skiemi; sądzimy atoli, że najodpowiedniej 
będzie zapoznać czytelników naszych z do- 
słowaem brzińićniem ustawy, —przytaczamy 
więc takową w treści całkowitej: 

Rada państwa. w połączonych departa- 
mientach, ekońomicznym i prawnym i na 
ogólnem zebraniu, rozpatrzywszy przedsta- 
wienie ministra skarbu, postanowiła: 

I. Zmienić i uzupełnić istniejące przepi- 
sy w sposób następujący: 

1) Banki ziemskie, oparte na wzajemnej 


pitał instytucyi przewyższa sumę 50,000 i 


rs., winny opłacać świadectwo 1. gildyi, b)! 
przy kapitale 10 do 50 tysięcy, świadectwo 
9% gildyi i c) przy kapitale niższym od| 
10,000, świadectwo na prowadzenie drobne- 
go handlu (mietocznoj toru). 

2) Towarzystwa pożyczkowo - oszezędno- 
ściowe i kasy oszczędności, oparte na zasa- 
dzie wzajemnej pomocy, jakoto: miejskie, 


wiejskie, rzemieślnicze, robotnicze i inne, | 


opłacają patent na prawo przemysłu i han-i 
dlu wedle wysokości swego kapitału, licząc | 
w to kapitał zakładowy, akcyjny i inne (2, 
wyjątkiem zapasowego), stanowiące wła-| 
sność stowarzyszenia lub kasy i wówczas:! 
a) jeżeli kapitał przewyższa sumę 100,000 
rs., opłacają świadectwo -1 gildyi, b) od 20 
do 100 tysięcy—2 gildyi, c) od 5 do 20; 
tysięcy—świadectwo na drobny handel i d); 
niżej od 5 tysięcy—bilet na drobny han- 
Jel. | 

3) Przy operacyach prowadzonych przez 
spółki firmowe ( potnyja, towuriszcze- 
stwa), lub domy handlowe, w skład któ- 
rych wchodzi kilku spólników, pod jedną 
wspólną działających firmą, zachowują się 


następujące przepisy: a) każdy spólnik wi-| cy 


nien wziąć Świadectwo kupieckie na swoje 
imię; b) w domach handlowych, prowadzą- 
cych handel hurtowy,- główny [kierownik 
domu bierze świadectwo 1 gildyi, pozostali 
uczestnicy zaś biorą świadectwa 2 gildyi; 
c) bilety dla instytucyj wydają się na imię 
domu landlowego;: d) prowadzenie. przez 
dom handlowy operacyj póza obrębem 
miejscowości, w której konsystuje, może 
być dozwolone, ale po wykupieniu dla każ- 
dej miejscowości świadectwa na imię domu 
i odpowiedniej ilości biletów, i e) od obo- 
wiązku opłacania świadectw kupieckich u- 
walniają się osoby, mające prawo być za- 


odpowiedzialności uczestników (w tej liczbie |pisanemi na jednem świadectwie z głową 
i banki zalożone przez stowarzyszenia szla- | rodziny, na którego imię świadectwo zosta- 
checkie), towarzystwa kredytowe miejskie, |ło wydane, tudzież osoby uczestniczące w 


banki miejskie i towarzystwa wzajemnego 
kredytu, opłacają patenty na prawo przemysłu 
i handlu wedle wysokości, rzeczywistego swe- 
go kapitału, licząc w to kapitał zakłado- 
wy, zapasowy i inne kapitały, stanowiące 
własność instytucyi i wówczas: a) jeżeli ka- 


komety, od poddasza do piwnic, pędziły na 
wyścigi, skakały, biegły po wschodach, wpa- 
dały jedna na drugą do pokoju „pani” i 
naprzemian to coś przybijały, to komuś w 
drogę wlazły, to coś ustawiały, to rozrzu- 
cały, stwarzając podziwienia godny chaos. 
Tapicerzy pracowali około urządzenia sce- 
ny, gdyż nroczystość miała się rozpocząć 
żywemi obrazami i teatrem a odgłos młot- 
ków, zlewając się ze zgiełkiemn głosów, to 
ostrych, to miękkich, nastrojonych na ka- 
żdą niemal nutę gamy, robił z dnia tego 
istny sąd. ostateczny. Sala balowa również 
jeszcze nie była urządzona; pani Maidment 
bowiem nie odmawiała gościnności muzie 
Terpsychorze. Puste wazony czekały na 
kwiaty, lichtarze na świece a podłoga na 
piękne floresy z kredy. Ustrojona przez 
dziewczęta jadalnia, świeciła porcelaną, sre- 
brem i kryształami a pełna była kremów, 
wina, owoców, pasztetów i przypominała 
swym widokiem obiecaną krainę mlekiem 
i miodem płynącą. i 
Wszędzie panował gwar. Nauczycielki, 
uczennice i rzemieślnicy sprzeczali się z so- 
bą i wadzili, Każde z nich wydawało co 
chwila inne rozkazy, których nikt spełniać 
nie myślał. Mienie, przejścia, wschody i 
korytarze roiły się płcią nadobną a każda 
z tych wybranek z: zapałem, godniejszyni 
lepszej sprawy, przyczyniała się do powię- 
kszenia ogólnego chaosu. Myślałbyś, że to 
walka o życie lub śmierć, 
Wrzawa talk byłą przerażająca, że za- 
tkałam rękoma biedne, ciężko poturbowa- 
ne'i poraniońe me uszy 'i wybiegłam co 
prędzej, szikając” spokoju. i ciszy. Wie- 
dząc dobrze, że obec takiego stanu rze- 
czy znajdę to, do czego wzdychałam jedynie 


fpoza domem, zbiegłam szybko ze wscho-| 


przedsiębierstwie jedynie sumą wpłaconego 
kapitału i niemięszające się do jego obro- 
tów. 

4) Liwerunki i dostawy mogą być przyj- 
mowane: a) przy świadectwie 1 gildyi — 
na wszelką sumę; b) przy świadectwie 2 gil- 


dów. Pozbyłam się przyjaciółki mojej i 
mego cienia, Małgosi Lyon, która ze łza- 
mi w oczach błagała mnie o założenie jej 
loków i pośpieszyłam do ogrodu, by się 
napawać widokiem zachodzącego słońca a 
może... zabawić w sentymentalność. ' 

Ogród, znajdujący się poza naszym za- 
kładem, nie był wprawdzie Kdenem, ani) 
nawet. cieniem Arkadyi, niemniej jednak 
nie zasługiwał na zupełną pogardę. Mnie 
zaś w tej chwili, po upale i wrzawie hała- 
śliwego domu, wydał się niewymownie roz- 
kosznym. Wysobie drzewa, wyciągając po" 
nad mą głową długie swe konary, rzucały 
na trawniki i ścieżki ponury a orzeźwiają- 
cy cień. 

Wiąz stary, druh inój wierny, stał odo- 
sobniony w cieniu głębokim. Siadłam pod 
nim na ulubionem mem miejscu, przypa- 
trując się, na poły smutna, na poły marzą- 
ca, niknącemu słońcu. Fale melodyj słod- 
kieh i czystych obijały się bezustannie o 
moje uszy a bujna ma wyobraźnia gotowa 
była przypisać owe spływające z góry to- 
ny, nadziemskim jakimś. istotom, chociaż 
dobrze wiedziałam, z czyich ust płynęły 
owe czyste glosy, dolatujące mnie z otwar- 
tych okien dużej, wysokiej sali, przeznaczo- 
nej na muzykę. > 

Kilkanaście koleżanek moich uczyło się 
tam wesołej weneckiej: barkaroli, którą mia- 
ły odśpiewać wieczorem. Zamknęłam po- 
wieki — słuchałam. W- tajemniczej gon- 
doli przesuwałam się po: sinych lagunach — 
niepomna nędznej, smutnej rzeczywistości. 
Nademną lazur włoskiego nieba, za mną 
majestatyczna z pałacami swemi Weńecya... 
wtem uczułam: na oczach dwie ' miękkie 
dłonie i ciepły oddech na twarzy. 


j 
i 


dyi — do 30,000 rs.; c) przy świadectwie 
na prawo drobnego handlu — do 5,000 rs.; 
d) przy bilecie drobnego handlu — do 1,000 
rubli i e) przy świadectwie przemysłowewn 
(taryfa Z) I rzędu — do 5,000 rs., LI rzę- 
du — do 2,500 rs. i III rzędu — do 1,200 
rubli. Liwerunki i dostawy na sumę nie- 
przechodzącą 300 rs., przyjmują się bez obo- 
wiązku przedstawiania dokumentów han- 
dlowych. 

5) Osoba, posiadająca świadectwo han- 
dlowe, może podejmować się na mocy te- 
goż świadectwa dowolnej liczby dostaw, z 
których każda, rozumie się, ma nie wykra- 
czać poza: granice, wskazane w artykule 
poprzednim. Nie stosuje się to jednak do 
osób, które chcą podjąć się kilku dostaw 
dla jednej instytucyi rządowej lub publi- 
cznej; tym osobom liczą się dostawy zbio- 
rowo i w razie przeczerpania sumy, do ja- 
kiej mają prawo na mocy świadectwa, win- 
ny opłacić świadectwo dodatkowe w wyso- 
kości, jakiej wymagać będzie zwyżka, po- 
wstała wskutek zsumowania wszystkich do- 
staw razem. 

6) Osoby, trudniące się handlem na mo- 
świadectwa na drobny handel, winny 
brać oddzielne świadectwo na każdy za- 
kład przez się prowadzony (taryfa G). 
2 (Dokończenie nast.). 


 Mrawozdania targowe. 

Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 9 sierpnia). 

Mocna tendencya, jaką giełda świeżo zy- 
skała, utrzymała się stanowczo i w tygo- 
dniu ubiegłym. Pokrycia zniżkowe całko- 
wicie załatwiono, spekulacya zwyżkowa u- 
zyskała wszędzie przewagę. Wydarzenia, 
które w innych okolicznościach nieomie- 
szkałyby oddziałać niekorzystnie na giełdę, 
obecnie przeszły bez wpływu. Pomimo po- 
jawienia się cholery we Włoszech, kurs pa- 
pierów włoskich nie guległ obniżce i jeżeli 
zakończyły one tydzień w usposobieniu sła- 
bem, to dla tego, że Paryż 1 Włochy oka- 
zały skłonność do ich sprzedaży. Dalszy- 
spadek akcyj tabacznych, przyjęto oboję- 


zdejmując małe te rączki. 

Wesoły śmiech był mi odpowiedzią a la- 
dy Maude Vernon, 18-letnia, piękna i wy- 
soka brunetka, o czarnych płomiennych o- 
czach, kruczych włosach, o wejrzeniu i cho- 
dzie królowej, o ambicyi i dumie Lucype- 
ra chyba — stanęła przedemną, wpatrując 
się we mnie śmiejącym wzrokiem, 

— Ot i złapałam cię na gorącym uczyn- 
ka, filutko! Wszak ty marzysz! O, już 
teraz nie będzie ci wolno drwić z innych, 
gdy wstąpią w twoje ślady, —teni słowy po- 
witała mnie. 

— Zaprzeczam temu oskarżeniu. . Niema 
we mnie ani śladu, wymokłej, chorobliwej, 
pensyonarskiej uczuciowości i nigdy jej nie 
będzie. Dłaczego nie jesteś w pokoju i nie 
uczysz się barkarob? 

— Nie będę jej śpiewała. Wykonam z 
Sylwią Grordon duet, kika solowych partyj i 
mnóstwo innych męczących rzeczy; nabawię 
się więc dobrej chrypki przed barkarolą, a 
ztąd zdolną będę chyba do wydobycia ja- 
kichś głęboko basowych tonów. Ale— czy 
słyszałaś kiedy Karolka —- naszego Karol- 
ka, śpiewającego basem? Śpiewa tak nizko, 
że sam siebie nie słyszy, a cóż dopiero 
inni. 

> Radabym wiedzieć, czy zdolną była- 
byś pięć słów wymówić, nie wtrącając jego 
imienia. Dajże mi przez 10 minut przy- 
najmniej pokój! Jak tu gorąco! 

Odłamawszy gałęź kasztanu, poczęłam 
wachłować się silnie, Lady Maude spoj- 
rzała na mnie badawczo, z dziwnym uśmie- 
chem, błyszczącym w wilgotnych głębiach 
jej śmiałych, jaśniejących oczu. i 

— I mnie się tak zdaje. Policzki twoje 
pokraśniały jak korale.. Ale co mi tam, 


— Lady Maude Vernon — zawołałam — |ja chcę być królową dziś wieczorem — słoń- 


tnie. Nowych jednak czynników pobudza- 
jących nie przyniósł tydzień ubiegły; w 
wielu dziedzinach dawało się uczuć pewne 
zniechęcenie. Akcye kredytowe podniosły 
się tylko o 1*/, m, natomiast akcye kolei 
państwowej austryacko-węgierskiej . straciły 
8 m, a akcye kolei południowej austryac- 
kiej 3%, m. Że wielkie koleje austryackie 
wywozowe, trzymają się słabo, pomimo po- 
myślnych wogóle zbiorów w Austryi i Wę- 
grzech, powodem tego są nizkie ceny zboża, 
przy których wywóz mało się opłaca a o- 
bok tego szezególne warunki miejscowe do- 
tyczące głównie kolei państwowej i galicyj- 
skiej Karola Ludwika. Otwarcie kolei trans- 
wersaliej zagraża interesom przewozowym 
kolei Karola Tudwika, ruch wiedeńsko- 
peszteński— kolei państwowej, a kolej połu- 
dniowa austryacka może się wprawdzie spo- 
dziewać znacznej przewyżki dochodów wsku- 
tek otwarcia nowej kolei, akcye jej jednak 
ucierpiały, ponieważ otwarcie kolei arlber- 
skiej odłożono nadspodziewanie daleko.— 
Papiery rosyjskie były czasowo przedmio- 
tem bardzo ożywionego interesu, a przede- 
wszystkiem papiery przynoszące dywidendy 
i waluta, którą obracano z końcem tygo- 
dnia bardzo rozlegle, po kursie wyższym 
o 1*/, do 2 m. Obroty te nie były wcale 
dziełem spekulacyi, lecz następstwem rze- 
czywistego zapotrzebowania. Bardzo mocno 
trzymały się także pożyczki złote i wscho- 
dnie, chociaż zwyźka wynosiła tu zaledwie 
małą część procentu. Wogóle dla papierów 
rosyjskich panowało usposobienie bardzo 
mocne. Renty anstryackie zachowały po- 
stawę mocną, chociaż bardzo mało niemi 
obracano. Renta złota węgierska obiegała 
niekiedy w bardzo wielkiej ilości, w końcu 
tygodnia obieg się zmniejszył i usposobie- 
nie dla tego papieru osłabło. Liczono na 
rychłe ukończenie konwersyi, tymczasem 
konsorcyum nie znajduje jeszcze na gieł- 
dzie warunków dosyć korzystnych dla prze- 
prowadzenia ' tak wielkiej operacyi.—Pod 
wpływem pógłosek o upaństwowieniu, bar- 
dzo pomyślne usposobienie panowało dla 
papierów kolejowych, obracano- niemi roz- 
legle i z wielkiem ożywieniem, przyczem 
większość podniosła się w kursie. Z zagra- 
nicznych papierów kolejowych, austryackie 
trzymały się słabo; oprócz wspomnianych, 
straciły również galicyjskie 2.70%, Bar- 
dzo mocną postawę uzyskały natomiast ak- 
cye kolei kursko-kijowskiej, które podniosły 
się o 7.65%% wskutek znacznego powiększe- 
nia dochodów. —Papiery bankowe nie miały 
już tak gwałtownego popytu, jak w tygo- 
dniu poprzednim, trzymały się jednak. mo- 
cno i po większej części uzyskały znowu 
zwyżki. Szczególnie mocnem usposobieniem 
cieszyły się akcye banków petersburskich. 
Akcye banku dyskontowego zyskały na kur- 
sie 4.25%% banku rosyjskiego dla handlu 
zagranicznego 1.45%, międzynarodowego 
banku handlowego 4/,. Papiery:te rentują 
się bardzo korzystnie, a z powodu wysokiej 
dywidendy mają dla kapitalistów wiele po- 
wabu.—Po dłuższym zastoju na rynku pa- 
pierów przemysłowych, zauważyć się daje 
żywsze zainteresowanie publiczności. Obrót 
był wogóle: jeszcze mały; niektóre papiery 
notowano: niżej, przeważały jednak zwyżki. 
Największem ożywienie cieszyły się papie- 
ry górnicze a z tych, akcye towarzystw, wy- 
twarzających stal lang. ` 


cem między 
wróblami. 

— Wielkim szaleńcem między małymi! 
zawołałam dotknięta jej tonem, w którym 
przebijała. zinina zarozuniałość i nieznośna 
arogancya. 

— O, Lady Maude Vernon! jakżeś ty 
niesłychanie głupia i próżna, ręczę, że nie 
masz sobie równej w starej Anglii. 

— Z wyjątkiem nawet Ethel Danvers?— 
wtrąciła. Madzia ze spokojnym uśmiechem. 

— Nawet, bo gdybym była zarozumiałą, 
czem -— bogom niech będą dzięki — nie je- 
stem, byłabym natyle rozsądną, że schowa- 
łabynı to dla siebie. ! 

— Więc ty nie jesteś zarozumiałą, mon 
ange, — ani trosżkę nawet, hę?” 

— Jakże sądzisz? ; se 

— O, nie wiem. Byłaś zawsze zagadką 
dla mnie, z tem afektowanem obejściem, z 
tą spokojną twarzą i pogardliwym wzro- 
kiem. Nie staram się też wcale zrozumieć 
cię! i 

— Pogardliwy wzrok — zaśmiałam się. 
To coś zupełnie nowego. Ja pogardliwa! 
a miałam się zawsze za najskromniejszą z 
istot ludzkich, śŚmiejącą zaledwić duszę 
swoję za własność osobistą uważać. — Co 
ty.przez to rozumiesz, Madziu? 

— To co mówię, ty nieznośne, sarka- 
styczne stworzenie! Ot i teraz śmiejesz się 
ze mnie. Ale nie dbam oto, drwij sobie 
ile chcesz, a jednak ja, za cenę królestwa 
nawet, nie chciałabym. być tobą. Wiesz, 
żem piękna. — Pomimo twego cynizmu, nie 
możesz temu zaprzeczyć? 

— Cyniezną nie jestem moja szacowna 
perełko i odmawiać ci wdzięków nie myślę, 
Jesteś przystojną -— chociaż ja się twego 
rodzaju pięknościami nie zachwycam: ezar- 


gwiazdami — orlęciem między 
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Zboże, Toruń, 9 sierpnia. Deszcze u- 
stały zupełnie; przez cały tydzień ubiegły 
powietrze piękne sprzyjało robotom w po- 
lu. Sprzęt już prawie ukończony. Z wy- 
jątkiem Francyi, zbiory wypadły wszędzie 
pomyślnie. Na targ tutejszy świeżego żyta 
dowożą dosyć dużo; pokup ma tylko ziarno 
zupełnie suche, wilgotne zbyć bardzo tru- 
dno. Ceny «spadają codziennie o kilka ma- 
rek, w- ciągu tygodnia zniżka wyniosła o- 
koło 18 m. na tonnie. Pszenica spadła ró- 
wnież o 10 m., gdyż stare ziarno ofiarowa- 
no nagląco, a nowe zapowiada się świetnie. 
Dosyć dobry popyt miały rzepaki, których 
cena nie uległa zmianie. Płacono za 1,000 
kgr. pszenicy na transit 180—155, krajowej 
pstrej 145—155, 155—165, jasnej 150—160, 
wyborowej 160—165; żyta na transit 105— 
110, krajowego 110—115, 115—120; jęcz- 
mienia rosyjskiego 120 — 130, krajowego 
120—140; owsa ros. 110—120, kraj. 120— 
125; grochu na paszę 135—145, do jedze- 
nia 150—175, Victoria 170—200; rzepiku 
zimowego 225—285; rzepaku 235—245; łu- 
binu nieb. 50—80, żółt. 50—85; kuchu rze- 
pakowego 120 — 1324, lnianego 128 — 135; 
otrąb pszennych 80—83, żytnich 100—104; 
|koniczyny czerwonej za ctr. 80—50, białej 
40—50. | 


- PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Jarmark w Połtawie, na Św. Eliasza st. st. 
jak pisze „Gazeta warsz.”, skończył się 
niewesoło. Protestów weksli jest wiele, nie 
tyle jednak firm połtawskich, ile przyjez- 
dnych kupców. 

Plantacye buraków w Rosyi zyskały w tym 
roku znów dużo na rozległości. Podczas 
gdy w roku 1883 pod uprawą buraków by- 
ło małoco więcej nad 272,200 diesiatyn, 
w roku bieżącym zwiększyła się powierz- 
chnia plantacyj do 298,773 d., z których 
126,251 d. uprawiają cukrownie, w liczbie 
247, pozostałe zaś 172,599 d. plantatorzy. 

Rosyjski przemysł solny. Dzienniki rosyj- 
skie wyrażają przekonanie, że sól krymska 
wyruguje zupełnie sól angielską z targów 
rosyjskich, niewyłączając okolic nadbal- 
tyckich i że stanie się to nawet bardzo 
prędko, jeżeli starania przedstawicieli prze- 
mysłu solnego, o podniesienie cła od przy- 
wozu soli, znajdą w rządowych sferach 
przyjęcie. Już przy obecnem cle, południo- 
|wo-rosyjscy wytwórcy soli mogą współzawo- 
dniczyć z anglikami, nawet w prowincyach 
nadbaltyckich, jak tego dowodzi wypadek 
przytoczony w „Pall-Mall Gazette,” gdzie 
jeden z krymskich wytwórców soli wypra- 
wił z Eupatoryi do Rygi 600,000 worków 
soli rosyjskiej, na parowcu angielskiin. 

Międzynarodowa wystawa powszechna w Ant- 
werpii. Otwarcie międzynarodowej- wysta- 
wy powszechnej w Antwerpii, urządzonej z 


| 


inicyatywy osób prywatnych, pod opieką | 


króla Belgii, ma nastąpić w dniu 2 maja 
1885 r. Wystawa obejmować będzie wy- 
twory przemysłu, artykuły. handlu między- 
narodowego i przedmioty, mające związek 
z żeglugą morską. Przedmioty wystawowe 
dzielić się będą na pięć głównych oddzia- 
łów: 1) nauka i sztuka, 2) przemysł, 3) flo- 
ta i handel, rybołówstwo i chodówla ryb, 
4) elektryczność, 5) rolnietwo. Wystawa 
trwać będzie minimum 5 miesięcy i zajmie 
przestrzeń 22 hektarów. Zapytania i de- 


na, czerwona, olśniewająca! Wystarczy ci 
to jednak w zupełności do zawrócenia. gło- 
wy, dwu lub trzem dwunożnym męzkiego 
rodzaju. Nie widzę powodu do tego try- 
umfującego tonu. Widzisz, żem gotowa od- 
dać sprawiedliwość twoim wdziękom. 

— Dziękuję ci! Chodź wyspowiadaj się 
teraz. Zazdrościsz mi jednak w głębi serca, 
nieprawdaż? , | 

Przez chwilę patrzyłam na nią badawczo, 
by się przekonać, czy mówi seryo. Tak 
jest, nie mogłam mieć ani cienia wątpli- 
wości o tem, że mówiła z przekonania. 
Była rozdraźniona, tryumfująca, jakby roz- 
.gorączkowana. Spotkałam się z jej śmia- 
łym, lśniącym wzrokiem i wybuchnęłam 
krótkim śmiechem. 

— Zazdrościć tobie! A to mi pyszny żart! 
Słowo daję, Madziu, nie wiedziałam, żeś 
taka dowcipna. | 
 — O, śmiej się, przybieraj pogardliwą 
minę, a jam pewna, że tak jest. Jestem 
przekonaną, że mi zazdrościsz. Powiedz, 
cobyś dała, żeby być mną? 

— Ani złamanego szeląga, nawet za cie- 
bie całą, z ciałem i duszą. 

— To wszystko bardzo na ciebie wyglą- 
da, uparcinchu, musisz tak mówić, No, 
raz na zawsze, czym nie sto razy piękniej- 
sza od ciebie? 

— Tak utrzymujesz. l 

— Jestem, ty -wiesz, że jestem. Mam 
czarne oczy i włosy, rumieńce ną twarzy, 
śpiewam gram i tuńczę bez porównania le- 
piej od ciebie a wszyscy mówią, że figurę 
mam śliczną. A cóż ty? Masz szare OCZY; 
wyraz ich zimny i nieprzyjemny, włosy pra- 
wie rude, kolorów nie masz wcale i jesteś 
chuda i płaska jak deska. Do piękności 
ci daleko, Nie przypuszezaia żebyś mogła 


! 
| 


klaracyė eksponentów winny być RA 
ne (tylko franco) do: Comité óxócutif de 
Texposition d'Anvers. Deklaracye o życze- 
niu przyjęcia udziału w wystawie, powinny 
być nadesłane do komitetu przed 1 wrze- 
śnia r. b. . E i 

Cena za metr kwadratowy miejsca nie- 
ogrodzonego w salach oddziału przemysło- 
wego, wynosi 70 franków, kwadratowy metr 
miejsca ogrodzonego 150 franków; w od- 
dziale maszyn, od metra kwadratowego o- 
placać należy 70 franków, zaś w oddziale 
żeglugi i w ogrodzie 30 franków. 

Nie wątpimy, że przemysłowcy naszego 
miasta i na tej wystawie zasłużą na uzna- 
nie i dowiodą światu przemysłowemu, że 
wytrwale dążą do postępu na obranej dro- 
dze. 


Kronika Łódzka. 


(-—) Od p. prezydenta miasta Łodzi. Z po- 
wodu niezachowywania przez wielu miesz- 
kańców przepisów, dotyczących składania 
w magistracie, dla uzupełnienia ksiąg lu- 
dności, swiadectw o wrodzeniach, małżeń- 
stwach prawnie zawartych i świadectw zej- 
ścia, wzywa p. prezydent wszystkich odno- 
śnych stałych mieszkańców tutejszych, aby 
świadectwa takowe niezwłocznie w magi- 
stracie przedłożyli. Swiadectwa rzeczone dła 
uzupełnienia ksiąg ludności, wydają tutej- 
sze parafie rz. kat. i ewangelicko-augsbur- 
skie oraz urząd stanu cywilnego dla wy- 
znań niechrześciańskich, w krótkich wyciąż 
gach, na zwykłym papierze. Osoby, które 
formalności powyższej nie dopełnią nie- 
zwłocznie, pociągnięte będą do odpowie- 
dzialności sądowej. 

(—) Zabawa na rzecz biednych tutejszego 
miasta i robotników pozostałych bez zaję- 
cia. Prezes komitetu ku wsparciu biednych 
robotników, p. major Maksimow zawiada- 
mia, że pozwolenie na urządzenie zabawy 
i pomienionej nadeszło juź od właściwej wła- 
dzy i zaprasza pp. członków komitetu na 
posiedzenie, które odbędzie się dzisiaj wie- 
czorem o godzinie 8, w ogrodzie „Pa- 
radyz”. Na posiedzeniu tem będzie u- 
kładany szczegółowy program zabawy; na- 
leży się spodziewać jak najliczniejszego u- 
działu członków. | 

(—) Popsułe bruki na główniejszych uli- 
cach, między temi i na ulicy Piotrkowskiej 
oddano do naprawy. Przy tej sposobności 
nadmieniamy, że oddawna już dopomina się 
wybrukowania wiorsta drogi na ulicy Brze- 
zińskiej, aż do szosy. Przestrzeń ta nale- 
ży. do miasta; poza nią szosa, należąca do 
powiatu jest w porządku, lecz właśnie ta 
przestrzeń pomiędzy szosą a brukiem, znaj- 
duje się w stanie bardzo lichym. Znaczna 
cyęść ulicy Spacerowej, od 'promenady do 
rogu Cegielnianej, przedstawia również wi- 
dok ugoru niezabrukowanego. Bruk tam. 
jest konieczny, zwłaszcza, że ulica Długa, 
położona dalej na boku od centrum mia- 
sta, posiada już bruk oddawna. 

(—) Pogrzeb zmarłego. w niedzielę po 
długich cierpieniach ś. p. E. Stebelskiego, 
odbył się wczoraj. Zmarły posiadał sto- 
pień majora wojsk c. r. i jako taki, został 
|dymisyonowany. S. p. Stebelski był w o- 
statnich czasach właścicielem składu apte- 
cznęgo w naszem mieście i cieszył się tak 
w kołach znajomych i przyjaciół, jakoteż 
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mieć chociażby jednego kochanka, umrzesz 
z pewnością starą panną. 

— To dobrze,—może nawet i gorzej zro- 

bię. A. teraz, jeżeli skończyłaś śpiewać 
pochwały na moję cześć, pozwolisz, że cię 
pożegnam. Nie posyłałam po ciebie Madziu 
i zaręczam ci, Że mogę się obejść bez twe- 
go zachwycającego towarzystwa. 
Ale co mi do tego, jeżeli ja się bez 
ciebie obejść nie mogę, moja duszo? Po- 
trzebuję kogoś do gawędki, a żadna z tych 
krzykaczek tam, nie zwraca na mnie uwagi; 
bądź poczciwą 1 pozwól mi pozostać przy 
tobie. : 

— Ogród jest duży, czy zechcesz mnie 
zobowiązać Lady Maude, udając się na 
drugi jego koniec? 
 — Naturalnie, 
chcę ciebie! 

— To mi wszystko jedno. Zwracam u- 
wagę twą na to, że moich defektów i two- 
ich wdzięków, nie uważam za tak roskosz- 
ny temat do rozmowy, jak ty. Zechcesz mi 
więc wybaczyć, że cię zostawiam. Zachwy- 
caj drzewa swą wymową, ja wracam. do 
domu. 

=- Ethel nie gniewaj się; chcę, 
uwiła wianek do włosów ze świ 
tów; nikt nie ma takiego 
Droga Ethel, nie odmawi 


że nie; nie chcę ogrodu, 


żebyś mi 
eżych kwia- 
o gustu jak ty, 
aj mi tego. Wiesz, 
że Karol Lascelles będzie dziś wieczór, a 
ja chcę być piękną, jak nigdy. O! Ethel, 
Jak ja przepadam za tym Karolkiem! 
Głębokie westchnieńie towarzyszyło temu 
naliwnemu wyznaniu. Spojrzenie, ton i sło- 
wa były tak komiczne, że mimo słusznego 
mego. rozdraźnienia, byłam zmuszona ro- 
ześmiać się. Twarz Lady Maude rozjaśni- 
ła się w jednej chwili. 
— Wiedziałam, ża zrobisz! Mam kilką 
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w mieście calem zasłużoną sympatyą. Ti. 
czył lat 58. | ża ża 

(—) Czuły ojciec. Mamy juž w mieście 
naszem, obok braku wielu innych pożyte. 
cznych instytucyj, towarzystwo opieki. naq 


| zwierzętami, — patrząc jednak codziennie 


na dzieci pozostawiane bez dozoru na uli- . 
cy i częste z tego. powodu wypadki nie- 
szczęśliwe; na dzieci wysyłane po żebrani. 
nie i na te, nad któremi nieraz w barba- 
rzyński sposób pastwią się opiekunowie a 
nawet rodzice, — nasuwa Się mimowolnie 
pytanie, czy nie byłoby potrzebniejszem Ta- 
czej towarzystwo opieki nad ludźmi, celem 
przedstawiania do ker odnośnym „władzom 
osób, winnych wykroczenia przeciwko naj. 
pierwszym obowiązkom względem „Judzko- . 
ści. Fakt tego rodzaju wydarzył się wczo- 
raj. Ojciec, z powierzchowności wyrobnik 
przedmiejski, zdążał do miasta; za nim 
biegło dziecko, chłopak 2—3 „letni, który 
znużony i nie mogąc dalej biedz „bosemi 
nogami po ostrym bruku, płakał i doma- 
gał się, aby go wzięto na ręce. Ojciec 
nakrzyczał dziecko kilkakrotnie, gdy to je- 
dnak nie pomogło, z rodzajem zwierzęcej 
złości postawił je na kamiennych wscho- 
dach, przed jednym ze sklepów, przytrzy- 
mał mu rączęta i zanim przechodzący wdać 
się mogli w sprawę, wymierzył dziecku 
cztery silne policzki. Następnie umieścił 
chłopaka ua plecach, kazał mu objąć się 
za szyję i poszedł dalej. Dziecku zdrętwia- 
ły rączęta i po kilku minutach upadło i 
potłukło się na bruku. E 

(—) Powódź na ulicy Konstantynowskiej, 
przy rogu ul. Długiej i ogrodu Gernrotha 
powtarza się po każdej większej ulewie. 
W niedzielę przed południem, nawet po 
niewielkim stosunkowo. dęszczu, nietylko 
chodniki, ale literalnie cała ulica była za- 
lana wodą tak, iż komunikacya dla pie- 
szych zupełnie zóstała przerwaną. Komu 
pilno bylo dostać się do miasta lub z po- 
wrótem, w braku dorożek w tem miejscu, 
zmuszony był brodzić po kolana. w wodzie, 
Przyczyną tych zalewów jest zanieczyszezo- 
ny kanał odpływowy koło. wspomnianego 
ogrodu. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


$ — Piotrków. Szkoły. Dyrektor gimnazyum 
męzkiego podaje do wiadomości publicznej, 
że na początku roku szkolnego 1884/5, 
egzaminy wstępne do klas: przygotowaw- 
czej, 4-€ej, 6-ej, 7-ej i 8-ej rozpoczną się 
dnia 16-go sierpnia, Do klas: 1l-ej, 2-ej, 
8-ej i 5-ej z powodu braku miejsca zapisu 
wcałe nie będzie. > 

— Z Sosnowic korespondent nasz do- 
nosi, że odbył się tamże w niedzielę, dnia 
10 b. m. teatr amatorski na rzecz powo- 
dzian. (Grana „Zemstę” Fredry i przed- 
stawiono na zakończenie żywy obraz „So- 
bótki”, układu nauczyciela rysunków, pana ` 
Waroczewskiego.  Kostyumy sprowadzono 
z Krakowa. Amatorowie spisywali się dziel- 
nie, a główny ceł zabawy, rezultat ma- 
teryalny na rzecz powodzian był stosunko- 
wo Świetny: powodzianom dostanie się o- 
koło 200 rs. Główna zasługa należy się 
inicyatorom, pp: doktorowi Kołuckiemu, 
Fleszyńskiemu i Waroczewskiemu, który 
wykonał bardzo ładne dekoracyjki do ` 
„Ziemsty”. Nosnowice posiadają nadto bar- 


pączków róż i granatów; będzie z nich wia- 
nek prześliczny! Są w moim pokoju. Chodź 
Bthel i uwij mi go. ` 

Nie miałam wielkiego przywiązania do 
Lady Maude Vernon, ani ją chciałam so- 
bie zobowiązywać; prawdopodobnie jednak 
byłabym poszła, niemogąc się nigdy o- 
przeć proszącemu głosowi, ale w tejże chwi- 
li szklanne drzwi korytarza otworzyły się ` 
z trzaskiem i wybiegło z nich pięć czy 
sześć panien z wielkim krzykiem i śmie- 
chem. 

—— Otóż i są tutaj 


! był ogólny wykrzy- 
knik. — Madziu, Ethel, macie przyjść w tej 
chwili. Pani Maidment kazała a p. Tillson 
czeka na górze w sali. Dalej, idźcie! | 

— Ach, jakie to nieznośne — zawołała 
Madzia krzywiąc się — cóż u Boga mogło 
sprowadzić tak wcześnie tego stąrego nu- 
dziarza Tillsowa? Wszak teatr zacznie się 
dopiero za dwie godziny. ` 
. — Przed rozpoczęciem, ma się odbyć. 
Jeszcze jedna próba, a wszak i ubrać się 
musicie; nie ma więc czasu do stracenia — 
odezwała się moja współlokatorka  Małgo- 
sia Lyon— mała, o piwnych oczach szatyn- 
ka, ładna, okrąglutka, nieco harda. 

— P. Tilson, niby posąg cierpliwości, już 
od pół godziny czeka na was; wszyscy za- 
Jeci, jak trzęsieniem ziemi lub ogniem w - 
kominie kuchennym, a wy siedzicie tu spo- 
kojnie, próżnując. Chodźcie prędko. 

— Gdzie reszta dziewcząt? — zapytała 
Lady Matylda — dom się jakoś bardzo 
uspokoił na razie. 


. (Dałszy ciąg: nastąpi), 


dzo dobrą orkiestrę amatorską, złożoną; z 
24 członków, pod dyrekcyą p. Koźmina. 
` — Warszawa. Ciekawy wyrok. Izba są- 
dowa tutejsza wydała niedawno nader 
ciekawy pod względem praktycznym wyrok, 
wskazujący, że opiekunom nie wolno jest 
kupować na licytacyi majątków, należących 
do ich pupiłów. Wyrok ten spowodowany 
został faktem nabycia przez opiekuna przy- 
danego, za 11,000 rs., domu, należącego 
do małoletnich, a oszacowanego na rs. 
28,000. ` 

` — Sieradz od pewnego czasu znacznie się 
podniósł. Przybyło tam kilka pięknych 
murowanych domów, wszystkie prawie cho- 
dniki zostały wyasfaltowane, a założona 
przed kilku laty aleja, równoległa z ulicą: 
Kaliską, znakomicie się rozrosła i praw- 
dziwą dziś stanowi ozdobę miasta. 

— Proszek Otwocki, jako środek odwania- 
‘jący, zastosowany już z powodzeniem w 
niektórych domach prywatnych i gmachach 
rządowych w Warszawie, oraz na liniach 
dróg żelaznych, zwrócił na siebie uwagę p. 
gubernatora warszawskiego, barona Mede- 
ma,który wydelegował komisyę, celem bliż- 
szego zbadania tego środka. Do komisyi 
powołani zostali: naczelny lekarz szpitala 
św. Ducha, dr. Zalewski, chemik -szpitali 
warsz. dr. Nencki, magister chemii Napo- 
leon Milicer, p. Sokolnicki,—ze strony zaś 
magistratu: dr. Markiewicz i jeden z inży- 
nierów miejskich. W tych dniach rzeczo- 
na komisya rozpocznie swe prace, rezultat 
których poda bezwątpienia do wiadomości 
publicznej. 

— Odznaczenia. W Akademii Sztuk Pię- 
knych w Monachium otrzymali nagrody na- 
stępujący Polacy: Ze szkoły prof. Wagne- 
ra otrzymał medal bronzowy p. Jan Ka- 
usik, a pochwały pp. Jakób Rosenbaum i 
Hirschenberg: ze szkoły zaś prof. Seitza, 
medal srebrny p. Trębacz. 


— 0d komitetu centralnego wsparcia i po- 
mocy dla dotkniętych powodzią otrzymuje- 
my następujące pismo: „Tegoroczny wylew 
Wisły i jej dopływów niezwykłe przybrał 
wymiary; to też zniszczenia przez powódź 
zrządzone są wyjątkowo wielkie, ciężkie i 
występują z doniosłością ogólnej klęski kra- 
jowej. Dotknęła ona sześć gubernij, ale 
szczególniej warszawską, kielecką i radom- 
ską. Przeważnie zaczynając „od ujścia Ni- 
dy pod Korczynem, aż do Nieszawy i Cie- 
chocinka, rozszalały żywioł pozrywał w 
wielu miejscach wały ochronne, albo mocno 
je uszkodził. Kilkadziesiąt tysięcy ludno- 
Ści powiśla straciło mniejwięcej mienie, 
dobytek oraz nadzieje, żniwa 1 innych zbio- 
rów. Według źródeł urzędowych, wielkość 
klęski, na przestrzeni 150,000 zalanych mor- 

gów, oblicza się na cztery miliony rubli 
nad samą Wisłą, nielicząc strat zrządzo- 
nych w okolicach, nad dopływami tej rzeki 
położonych. | , , 
Najjaśniejszy Pan, na pierwszą wiado- 
mość o spustoszeniach przez wylew zrzą- 
dzonych, wyznaczyć raczył 200,000 rubli 
dla natychmiastowego poratowania dotknię- 
tych klęską. Hojny ten dar doszedł swego 
przeznaczenia, albowiem „jaśnie wielmożny 
orszaku, Jego Cesarskiej Mości generał- 
major Żurow umyślnie ku temu przez J. 
C. Mość wydelegowany, na mocy danych, 
przez komitety miejscowe dostarczonych, 
dopełnił już osobiście podziału i rozwiezie- 
nia pomiędzy mieszkańców nadbrzeżnych, 
powyższego daru. | 
Prócz tego ofiarność | | 
stego popędu i przy udziale obywatelskich 
komitetów miejscowych, niosła, z niebez- 
jeczeństwem nieraz życia, doraźną pomoc 
głodem i nędzą zagrożonej ludności. = 
Tym sposobem rozdano juź kilkadziesiąt 
tysięcy rubli w żywności i pieniądzach. 
Najpilniejsze zatem potrzeby powiślan są 
w tej chwili zaspokojone. EN 
Pomimo tego komitet centralny nie uwa- 
"ża swego zadania za załatwione. Wielkość 
"powiem klęski wymaga dalszych wysileń i 
pomocy. Obok zadania usunięcia głodu i 
nędzy natychmiastowej, pozostaje drugie, 
równie ważne: dostarczenia ziarna do za- 
siewów jesiennych i wiosennych zubożałej 
ludności tych spustoszonych po zatopieniu 
okolic; oraz dopomożenia mieszkańcom pa- 
sów nadbrzeżnych, do możliwego zabezpie- 


| 


publiczna z osobi- 


e. PZ 


aż ten i zadanie spełnione zostaną tem 
o 


mi na rzecz powodzian darami. Dlatego 
komitet centralny wzywa uprzejmie wszyst- 
skie osoby;<redakcye pism, instytucye i to- 


warzystwa, które, czy to posiadają już fun- czterej majtkowie parostatku angielskiego, 


dusze na ten cel im powierzone, czy to 
zbieraniem ich dalszem zająć się raczą, aby 
takowe składały na ręce członka i kasyera 
komitetu centralnego, p. Aleksandra Gold- 
standa, w biurze jego przy ulicy Rymar- 
skiej Nr. 5 w. Warszawie. 

Wykazy ofiarodawców i ich wniosków; 
zaczynając. od dnia. dzisiejszego, w pismach 
publicznych ogłaszanemi będą. 

Ze swej strony komitet. centralny zape- 
wnia, iż wszelkich dołoży starań, aby ofia- 
ry dla powodzian składane, użyte były po 
dokładnem zbadaniu na miejscu rozległości 
klęski danej okolicy i położenia pojedyn* 
czych poszkodowanych; aby wsparcia i za- 


pomogi w kierunku i celach powyżej wy-j( 


tkniętych, rzeczywiście, sprawiedliwie i ko- 
rzystnie. obróconemi były. W _ spełnieniu 
tego zadania nie cofnie się przed osobistym 
trudem swych członków i liczy na doświad- 
czone już. gorliwe współdziałanie komitetów 
miejscowych. * 
Główną, jak powiedzieliśmy, usilność zwró- 
ci komitet centralny ku wsparciu i zapomo- 
gom na roboty około uporządkowania nad- 
brzeżnych wałów, gdyż tym sposobem da 
klęską dotkniętym mieszkańcom możność 
dłuższego i niezbędnego obecnie dla nich 
zarobku; ulgę w niesieniu ciężaru, który 
wobec istniejących przepisów, spada na 
zniszczoną wylewem ludność pasów nad- 
brzeżnych i zobowiązuje ją do budowy i 
utrzymywania wałów ochronnych, oddziel- 
nie naten cel rozkładanym corocznie po- 
datkiem i szarwarkiem. Obowiązek ten w 
latach nawet zwyczajnych przeciąża. mie- 
szkańców powiśla i przerasta szczupłe ich 
siły, ale staje się zgoła niepodobnym i nie- 
możliwym do wykonania, po takiem jak te- 
goroczne zniszczeniu. f i 
Tego rodzaju roboty wymagają znacznych 
nakładów i fundszów i dla zebrania tako- 
wych, komitet centralny Śmie liczyć na gor- 
liwe, hojne i wytrwałe poparcie przez ogół 
społeczeństwa. 
Prezydujący: baron Medem. 
Członkowie: J. Andrejew, Stanisław Brun, 
Aleksander Goldstand, Adam Goltz, Konstan- 
ly Górski, Ludwik hr. Krasiński, książę Man- 


wełów, Napoleon Milicer, Aleksander Ostrow- p 


shi, Feliks Sobański, Wacław Szymanowski. 
Członek komitetu i sekretarz | | 
Każmirz Dobiecki, 


TELEGRAMY. 


New York, 11 sierpnia. Wczorajsze trzę- 


sienie ziemi, które trwało około 10 sekund, 
było najsilniejszem ze wszystkich, które do- 


tychczas nawiedziły wybrzeża amerykańskie 
oceanu Atlantyckiego w bieżącem stuleciu. 
Trzęsienie uczuć się dało od Maine do Ma- 
rylandu i dosiągnęło gór Allegańskich. Naj- 
silniejszem było w stanie Konnecticut, gdzie 
kilka osób zginęło. W Bostonie odzywały 
się kilkakrotnie gromy podziemne. 
Konstantynopol, 11 sierpnia. Uprowadzo- 
ny przed niedawnym czasem syn konsula z 


za sumę 4,000 funt. tureckich. 

Wersal, 11 sierpnia. Wśród zamięszania 
i burzy parlamentarnej, przyjęto wreszcie 
$ 1 artykułu drugiego, dotyczący reformy 


ciwko 165. ; 
Bruksela, 11 sierpnia. Wniosek lewicy o 

odroczenie obrad nad ustawą szkolną upadł, 

przegłosowany większością 32 głosów. 


rajszego skonstatowano w okolicach Genui, 
Massa, Carrary i Turynu 11 wypadków 
cholery, z tych 8 było śmiertelnych. 

Peszt, 11 sierpnia. Wydarzyło się tutaj 


szerniej, zupełniej ii lepiej, o ile ofiarność 
publiczna poprze działanie komitetu. hojne- 


| na kw. mj. 170.00. 


Rodosto przez piratów, wykupiony został 


rządu republikańskiego 602 głosami prze- 


Rzym, 11 sierpnia. W ciągu dnia wczo- 


przerwanie chmury, które zalało w mieście 
40 a w okolicy zniszczyło 120 domów. 


rozpraw była kwestya przeprowadzenia u- 
stawy szkolnej w duchu narodowym, prze- 
ciwnym agitacyom niemieckim. : $ 
Londyn, 11 sierpnia. „p. - Telegraf" 
donosi, że przyaresztowani w Niemczech 


i] 


| 
| 


„Daily 


| 


należeli do, stowarzyszenia socyalistycznego 
robotników.  Policya w Hull oddawna już- 
ka uwagę na ich postępowanie. 
HANDLOWE. 

Petersburg, 11 sierpnia. Wykaz banku państwa 2 
d 11 sierpnia. Stan kasy 100,336,508(przyb. 2,776,667): 
skupione efekty 23,138,546 (przyb 44,261); zaliczki 
na papiery publiczne 2,876,724 (ubyło. 15,945); za- 
(ubyło 787,043); inne rachunki 


bieżące 64,166,620 
przyb. 19,931); 


zastawy. oprocentowane 29,679,090 
(przyb. 152,806). 

Berlin, 11 sierpnia. Wykaz banku państwa zd. 7 
sierpnia (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas me- 
taliczny 608,734 (ubyło 3,164); zapas biletów kasy 
państwa 22,273 (przybyło. 262); noty innych banków 
14,918 (przyb. 1,047); weksle 356,466 (ubyło 9,463) 
żądania tombard 48,163. (ubyło 1,579) © efekty: 
9,638 (przyb. 606) inne aktywa 24,134 (ubyło 313) 
Stan bierny: kapitał zakładowy 120,U03(bez zmiany) 
rezerwa 20,303 (bezzmiany); noty w obiega 711 ,237 
(ubyło 14,501); inne zóbowiązania 221,071. (przyb. 
1,358) inne pasywa 446 (ubyło 60). 

Petersburg, 11 sierpnia. Weksle na Londyn 24933; 
IL pożyczka wschodnia 88Y/,, ILI. pożyczka wschod- 
uia 933/,, nowa renta. złota 165!/,, petersburski bank 
dyskontowy 518, warszawski bank dyskontowy 380. 

Wiedeń, li sierpnia. wieczór. Akcye kredyt. 316.20 
takież węyier. 317.25, fraucuzkie 313.80, lombardy 
149.80, galicyjskie 270.00, kolei półu. zach. 177.00, 
austr. renta papierowa 81.10, takaź złota 103.80, 
60/, węgier. złote 122.15, U/ę papier.89.07!j,,takaż 49 
glota 92.45, noty markowe 59.55, napoleony 9.65'/4, 
związek bankowy 108.59, akcye tabaczna 

Londyn, 11 sierpnia. Cukier Ifławanna Nr. 12 no- 
minalnie 16. Cukier burakowy bardzo ospale 1 244, 

Londyn, li sierpnia po poludniu. Konsole 10114 
pruskie 49%% konsole 1007/,5, 50%, tureckie, z. 1866 r. 
81,6, rosyjska poź. z 1871 r.92, takaż z r, 1872 
91!, takaż: z 1875 r. 91; 6%% renta złota węgier- 
ska LUŁ!/,, 40h renta złota węgierska 765%, nustryac- 
ka złota renta 87, egipska 601/;, bauku ottomań- 
skiego 133ję, lombardy 129,5, akcye kanału suez- 
kiego 7414, srebro 5013, dyskonto 13/; Yo. 

Paryż, 11 sierpnia po południu. (Sprawozdanie koń” 
cowe) 30, renta umarzalna 79.65, 80), renta 78.27!» 
A'l o, pożyczka 107.57/,, włoska 6% renta : 95.20? 
austryacka renta złota 47!/ą, 60 złota węgierska 
102.00, takaż 4%% 77, rosyjska 5%, z roku 1877 
967l Losy tureckie 4600 Crédit mobilier 
Credit foncier 1285, akcye suezkie 1868, bank 
aryzki bank dyskontowy 520, weksle nea 
Londya 26.16'j,, akcye tabaczne 518.1213. 

Szczecin, 1i sierpnia po półud. Targ zbożowy.Pszenica 
bez zmiany w m. 160,00—170.00 na wrz. paź. 163,50 
Żyto mocno, w m.'130.00-148.00 
na wrz. paź. 186.00, na kw. mj. 136.50. 
Olej rzepakowy ospale, na sier. 51.00, na wrześ. 
paž. 50.00. . Spirytus cicho, w° m. 49.00, 
na sier. wrz. 48.40, na „wrz. paź. 48.00, na kw. 
mj. 47.20. Olej skalny w m. 8.10. 

wiedeń, 11 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica ha” je- 
sień 8.72, na wiosnę 9.16. Żyto na jesień 7.43 
na wiosnę 7.56. Kukurydza na sier. 7.08, na wrz. 
paź. 7.11. (wies na jesień 6.63, na wiosnę 6.85. 

Peszt, Il sierpnia przed polud. Targ zbożowy. Fsze- 
nica w m. ospale, na jesień 8.59, na wiosnę 9.00. 
Owies na jesień 6.21, na wiosng 6.45. Kukury- 
dza na mj. cz. 6.06; pogoda piękna. 

Brema, 1f sierpnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) mocno Standard white w m. 7.75, na wrz. 
7.80, na paź. 7.90, na list. 8.00, na gr. 8.10. 

Poznań, M sierpnia. Spirytus w m. bez becz. 47.60 
na sier. 47.60, na wrz. 47.60, na paź. 46.20, na list 
45.30; Zapowiedziano 30,000 litr; spokojnie. 

Liverpool, lisierpnia. Bawelna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 10,000; bez. zmiany. 

Liverpool, 11 sierpnia, po południu. Bawełna. (Spra 
woadanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na- 
spekulacyę i wywóz 1,000 bel: Amerykańska bez 
zmiany. Suraty spokojnie. Middl. amerykańska na 
sier. wrz. 6lhg, NA WIZ. 633g, NA wrz. paź. 65/55; 
na paź. 63/4, na paź. list. 56'/5,, na lyst. gr. 557/4 Pe 

Londyn 1! sierpnia. Pszenica obca w ciągu dni 
czternastu staniał o 1—1", 8z., kupcy są watrze- 
mięzliwi w skutek: pysznej pogody; przybyłe ła- 
dunki bez ruchu; mąka !j2—1 sz, najlepsza 3 sz., 
owies '4—'h sz. taniej aniżeli w tygodniu  po- 
przednim; kukurydza stale; jęczmien i fasola spo- 
kojnie; groch tańszy o '|,—l sz. Nadpłynęło 5 ła- 
dunków przenicy; gorąco. > 
W- tygodniu od dnia 2 do 8 sierpnia. dowieziono 
pszenicy ang. 2,588, obcej 82,232, jęczmienia obcego 
27,649, jęczmienia sładówego ang. 20,913, owsa ang, 


15,591 worki 1250 becz. 


od dnia 3 do 


liezki na akoye i oblig..22,880,464 (przyb.15,765); ra- 
ehunek bieżący ministeryam :-finansów. 51,667,188: 


848, obcego 105,352 kwr.; mąki ang, 10,876, obcej ı Bajewicz kupiec z Bachmut Maczerin ku 
*nigowa Halski kupiec z Krakowa 


RUCH TYGODNIOWY 
STA. TUTEJSZEJ STACYI TOWAROWEJ. 


Glazgów. Mixed numbers warrauls 4l sz. 5 p. 
Wywieziono w tygodniu ubiegłym 9,727 ton, wobec 
14,054 ton w odpowiednim czasie roku przeszłego. 


A TTET PÓZ EE OGAE IE TO A W E PZA A RE WE RE WAAAOC OE ZKE DZA, 
TELEGRAMY GILELDOWE. 
|Z ania nz dnia21 


„Giełda Warszawska. 
Ządano zkóńcem giełdy. 


Za weksie krótkoterminowe 48.67:/|- 48.67 
na Berlin za 100 mr. . . . . 9.89 9.89 
„ Londyn, 1 É OR: 39.55 39.50 
„ Paryż „100 dr. . . . 81.75. | B1.75 
„ Wiedeń „ 100 H. 3 

Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr, Pol. R 87.50 87.55 
Ros. Poż. Wsohodnia „| 98:50 4 938.50 
Listy Zas; Ziem. z 69 r.1liit. A. „| 97.10- ] 97.20 
» n » małe , . . „| 9690 97.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 93.75 93.75 
» » n » H 92.40 92.40 
bA n » u 1 92.20 32.20 
n n O n IV 91.90 92,— 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 84.50 84.50 
p » » » H 83.50 83.50 
» 37 1 » HIL 83. BAŹm— 
Giełda Berlińska, © 
Janknoty rosyjskie zaraz... | 205.90 [4206.25 
A * na dost. 205.75  |.206.25 
Weksle na (Warszawę kr. 205.15 | 205.85 
s; Petersburg kr. 205.-— | 206.25 
* z dł, 203.15 | 208.40 
3% Londyn kr., 20.41 20:42 
K R dt. 20.38 | 20.38 
» Wiedeń kr. 167.65 | 167.70 
Dyskonto prywatne i 2i 28/5 
Gielda Londyńska. 
Weksle"na Petersburg . 23813 | 2383 
Dyskonto 29 
OR EA OA AT S, 


TARGI ŁÓDZKIE 
Wtorek „dnia 12 sierpnia 1884 rohku. 


Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 
yta. nowego: I ;_ - Pszanicy: 
50 kor. pob.A0- rs. | 100 kor, po 8.40 ra. 
80. „ 626 „ | 60 „ 800 , 
50 n 5.56 ., 50. „ 8.80 p 
50 » 5.50. p 100 . y 8.70 
50 p 560 , 50 „ 860 , 
B0 y 5.60 ,, Pszenicy nowej 
25 5 5.50 p 30 kor. po 8.00 ,, 
Owsa 25, 775 y 
80 „o 870°} 28 „t 8.10 , 
25 „ 8.60 ,, 50» 8.30 ,, 
50 y 3.65 , 45 5 8.25 p 
3) 5» 8.60 


Qwsa nowego 
10. kor. po 3.30 rs. 
lò „o 345 


na Nowym Rynku, Ś 


Targ wiktuaków 


Mleko, kwartń. -7 kop4Kalarepa. ` 8—5 5 
Śmietana „ . 80  „ |Marchewmtwiąz.2—4 , 
Masło świeże, 1.36—45 „ |Pietruszka, „ 2!h „ 
Serśred. wielk. 80 „, |Selery, sztuka. 6  ,, 
Jajka mendel. 25 „ |Poryy poose 2 5 
Kartofle nilodegar. 6 „ |Indykisztuka „ — p 
Maliny funt 12 , |Gęsimłode sztuka 50 , 
Wiśnie funt T „ |Kury ` „ k 75—90, 


Jagody czar, kwr. 5 


- | Kurczęta sztuka 18—30 
„Ogórki. kopa *. 80-—50 f R 


"Kaczki młode 28—60, 


Rzodkiewki wiąz. 2 „ |Groch pol.garn. 40 

Sałata wiązka 2 , > arabi kw. 12 : 
Szczaw blacik 2th „ |Kaszagrycz „ 7—10 ,, 
Cebula, wiąz.” 15/;—3 „ . |Kaszka krak. „ 12 , 
Kalafiory , 18—30 , „+ lepsza „ 14 a 
Buraki mł.wiąz. 2—3 „ |16 Qytryn 60 


Jabłka fund 13-—15 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżuństwa zawarte w dniu 11 sierpnia: 
W parafii katol: — . 
W parafii ewang: — ` 
Starozakonnych: 1, a mianowicie: 
Jolik z Orbach Esterą Bajlą. 
Zmarli w dniu 11 sierpnia; 
„Katolicy: dzieci do lat 1b-ta rmarło:3, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt l; dorosłych — w tej 
liczbie mgżczyza — kobiet — a mianowicie: — 
, Ewangelicy: dzieci dò lat 15-ta zmarło 8 w. tej 
liczbie chłopców 2 dziewcząt 1; dorosłych — w tej 
liczbie mężczyzn — kobiet — a mianowicie: — 
Starozakonni: dzieci do lat 16-tu zmarło — w tej 
liczbie chłopców — dziewcząt—; dorosłych — w tej 
liczbie mężczyzn — kobiet — a mianowicie: =- 


Libow Wolf 


CE CZP R a a a ROZROSAOŚSZEZZY 
. SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Środa dnia 13 sierpnia. Temperatura wczoraj 
rano 169 R, w połud. 210 R, wieczór 160 R., Śre- 
dnia wysokość barometra 28 cali franc. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Pelski. Dnia 12 sierpnia, przyjechali: ł 
piec z Czer- 


9 «sierpnia 


Przybyło: Odeszło. 


z komun. z Cesar- z Zagza- w komun. do Cesar- za Gra- 


5 > B. Materyafy i wyrob krajowej stwa i kraj i 
czenia ich od ponawiających się co lat kil-| Sjiedmset osób pozostało bez. dachu; we yaly yroby K A a Fa a aż r e e 
ka powodzi. Dopóki wały ochronne nie bę: | „.; Ozoszezy kilkanaście osób utraciło | gawena. - - 2-3 25 - - 18370 —' 180 617 a (8) 
dą nanowo usypane, gdzie AREK życie. Wełna: s 2/22, enap ŁY Jay aen A n = 26560 = sk a 
* zie : , e i jane i wełniane « - -.-« — 206 = 12227 
RU a do I e La. | Wiedeń, 11 sierpnia. Ruch pociągów to- Pada a A T SA 1361 286 = 1106 = a 
większemu „Uż= byt iewó r 2 i arlberskiej „pocznie | Przęd. miana 8 - 0.0 2 2 130 — ~ ee D I 
ięczeństwo życia, pracy, dobytku, zasiewów |warowych na kolei arlberskiej, rozpocznie | pme welułane 1 woniene - - l I 345 2292 — 9681 2916 1800 
i plonu rolników nadbrzeżnych, wystawione | się dnia 5 września; osobowych 15 września Przetwory chemiczne i farby -. + - ~- - 5013 = 70798 470 i Da 
bedzie każdej chwili na grozę wzburzonego | „ b. i Papier - 2228 m0 + » 105 zk — 1820 = — 
i rozhukanego żywiołu, O ta ką a Kair, 11 sierpnia. Przygotowuje się tu- P zde odlewy ik p. s aa 22 n BBG '— 118680 maż 2 = 
mimo widoku oraora E puzedewszystkiem taj wyprawa do Dongoli, zkąd :wyrusżzy do Wogle Famienna i koks- - -- -. korcy 8 — 772510 z = z 
i nęaz z: E 5 _| Drzewo opałowe- - 0>- -.- - - - — — — p m: 
RSA e i pola wiejska ludność po-| Chartumu, -„Asguanu i. Wadyhaliy. Ww WY] „budowlane - - - - = = e 1575 | — o 610 => = 
nalei J; i . | prawie weźmą udział 4,000 wojska angiel- e i eementi - - 3 5o el a0 de = 1a ge = a 
W tym też kierunku upatruje główny skiego. © Gepła- TEA RZRE — m 40000 610 2 E 
swój cel i zadanie komitet R RKA _ Praga, 11 sierpnia. - W zgromadzeniu lu- n r AN R OOOO A = — 2816 z =, 
ż i i RT) ustano- Ph > m +3 jzma - - š - a - — — A zę: 2 
porządzeniem jw. nasa So ża przy- | dowem „młodoczeskiem na górze Lipie, Skóry <L mash AT ZOW DEN e 2 Se, aja z T 2 > z 
niony b ku memu e : „|wzięła udział 2000 osób, Przedmiotem | Konopie» +.» > - e 30- » - 87 m — = = = 


gzłe usiłowania swoje. 


Znaleziono książeczkę levitymacyjną | DENTYSTA A. Iwanof, 


TULIUS ZA SW UTEE. ulica Piotrkowska vis-à-vis eukierni ITA 2 C S OŚ Do wynajęcia. 


Redakcya „Dziennika Łódzkiego”.|_ Wiistekuhego. - 804--38--0 W m. Zodzi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu Rosena otworżoną została Q przy ulicy Cegielnianej, tam gdzie druka. 
nia. W. Krakowskiego, pokój na 1-em pię. 


Zwrot kosztów ogłoszenia. RAA > 
mi kome Uczeń Gklasy, Ù LECZNICA PRYWATNA, Q eana TEE SŁ” 


5dzkiej szej oemieślniczej koty rzez b. ordvn. polikliniki w Wiedniu, d-ra med. Misiewicza który po odbyciu 
łódzkiej wyższej rzemieślniczej Jszkoly przez b. ordyn. polikliniki w W 2. Tamen.. ? ii p Berlinie, 


Potrzebną jest przyspósabia wstępujących do egzaminu. długiej: podróży naukowej i zwiedzeniu najznakomitszych klini W. chorób 
; ia dla © 


Wiadomość w Redakoyi Dziennika Łódz. Wiedniu, Halli i Jenie, osiadł w m. Łodzi. Godziny przyjęć nx 
; 5 156—4—1 AE kobiecych, dziecinnych i wewnętrznych od 9—14, dia dhoteh skórnych, wenerycz- BG ALT R z 
Ci nych i chirurgicznych od 2—4. ŚSpecyalne przyjęcia u d-ra Misiewicza i ba- i 
| j ij Mr. A. Mel dania przy sztacznem oświetloniu: krtani, (Laryngoscopia) i jam nosa (Rh gf |z Petersburga, który przedtem praktyko. 
polka, znająca początki języka R”. AA. elm noscopia) cewki moczowej (Hndoskopin) i ucha (Otoscopin) od 4—6 wieczo-Ę D) |wat w Wiedniu przy cesarsko - królewskim 
: ; 1-3 zamieszkał w Łodzi na Bałutach rem. Lecznica posiada stała łóżka i 


rosyjskiego, do trojga  dzieci.||h A E : dzieci, uszne i gardlane. Nowy Rynek 
przy. ulicy Zgierskiej, w domu gdzie 467—1—3 domu Bajbusa przy aptece W. talia 


Bliższa wiadomość w redakcyi.|apteka. Przyjmuje chorych rano KOBGGAGGOGGOOOC: >> Dr. J. Garfunkel 


specyalne urządzenia dla chorób wene- głównym szpitalu, leczy choroby kobiet 
rycznych, skórnych, gardłanych, kobiecych i dziecinnych. Ò p 


508 od 8—10 i po południu od 4-—6, ——  |Ni ; jmuj 
= A ; Niezamożnych chorych przyjmuje bez- 
Biednych bezpłatnie, ©3B->-<>->->-©>- płatnie od 9—10-tej z rana. je bez 
488—1—0 


446—2—6 i 
Nowo otworzony skład węgli kamiennych 


Tę | ETAT | koksu, wapna i cementu | 
KANTOR przy ulicy Węglanej Nr. 16 pod firmą 


- Daniela Landau J LIPIŃSKI 


wynajęcia, wiad. u pp. Krusche et Ender. 
u 
przeniesiony został- do nowowy- (Glia składu warszawskiego) S. Goldstein 


377—4—0 
A DWOK A T budowanego domu Honigstocka, przy s Bprzedaż węgla z kopalni warszawskiego towarzystwa M E waychi Ródzień 
i awadzkiej eliks” i „Kazimierz”, ja jnmiar ńsze. — = Oni PERO - akcj 

ulicy Zawadzkiej. P i „Ka erz”. Ceny jaknajumiarkowańsze 506—3 i Opiekunów, że zapis uczenie już 


r . 

Gruszczyński Konstanty || || | m2 |y5.G>Q0O>+>0>0>©>-0-©-0, en ntynowska, 
otworzył kanneelaryę w mieście MIW IM BRUŻYC Ą l MŁ Ą mL LLLoA rod 3 a z akóba Friedricha, vis-a-vis 
Łodzi, przy | Rynku, w EH TE WARE E p. Zelina. l ; 
ae W.go OZNA a ik wiorst od AT x wiorst od Zyjorir RAJIC TEAN $ FR WDE Aè BOA 

a 920" Przyjmuje interesantów|!'2 wiorty od Aleksandrowa oddalona r r 3 TR 
WS T enje i e e asa ea a e PURO OGEOSZEN -DOS WSZYSTEICH DAENNIEOW)! -  PARIZANKA 
odz 8 lamn; ACZ MARNE 
zrana i od. 3 do 8 popołudniu.  |pólne rozległość 6 wiii ler ouate ad Warszawa, — Senatorska 18 z dobrym akcentem, młoda,- przy- 


włók pszennej. ziemi, 16 mórg łąki nad 5 A 
iag —-|Bzurą, 2 włóki pastwisk, na których kilka i r r i zwoita, żąda pół miejsca lub ze 
K ir Kumys PE OS TRZE 7E N IE = wszystkiem. Wiadomość w. redak- 

PARĘ ef A ( $ ys) e cyi Dziennika Łódzkiego. 
codziennie dostać można w aptece 


mórg doskonałego torfu. Bliższych szcze- 
ROD ORIG! f 461—2— AE aag Daa 
Knichowieckiego na Balutach. 1—2—? Doszło do mojej wiadomosci, 


446 3-—3 Robzicom, | Że PIERNIKI w złym gatunku FABRYKA ŻALUZYJ 


w Brużycy. 
2 i e f „lz jakichś pokatnych piekarń, zaró w Warszawie jak i na- | 
W SZKOLE REALNEJ NĘZKIEJ RNS DYR prowincyi, podstępnie spzelawóie 2 pod ij ina. Aby A. STŁBERT 


przy ulicy Cegielnianej, dom Gold-|dać pod rodzicielską opiekę, wraz z wiec ustrzedz Szanowna Publiczność od tego rodzaju naduży- ulica Andrzeja Nr, 764. 
| „berga Nr. 272 . wszelką pomocą w naukach, wskażejcia ośmielam się zwrócić uwagę . Poleca się z wykonaniem dokładnem 
przyjmuje się uczniów do zapi- i szybkiem wszelkich robót odnoszących 


MIESZKANIE 


składające się ze sklepu wraz z 4 poko- 
jami, ulica Zawadzka naprzeciw nowo-wy 
budowanego domu Seheiblera, zaraz do 


ZAKŁAD NAUKOWY IŻRARLSTI 


księgarnia S. Zienkowskiego i Spół- NA MOJ STEMPEL STRMOW i 
l l , -|Ks n , 0 5 5 J AL dz, Aa dl LEKU: X (6:4 się do tego zawodu, żliwi izkiej 
su codziennie od godziny 9-ej|ki umieszczenie za rs. 200 rocznie.|którym opakowanie pierników, sprzedawanych na paczki i ka-|¢9=e: Również można dostać | gółowych 


A i s 486—1—4 , 5 i ] ie w Ene 
zrana do godziny 6-ej popo- - żdą sztukę w większych tafelkach u spodu zaopatrzyłem. ARG AA Seo 
łudniu. Lekcye rozpoczną się ESTO 


O W najlepszym gatunku, nagrodzoną Jam Wroblewski > 
go b. m. 


p ssis WARSZAWĄ, ul. Kapitalna. o "rę a a Oe 
bac z war 


OLIWĘ MI E . wied. a 13 od Miechowa kolei i dz- 
do smarowania ARA Ą -~  AKUSZERKA Są do zbycia IE REA fabrykami, do 
rowych, po rsr. 4.25 k. i se W á 1a każdego 

rolniczych i cjozych masya, a. W E L L E R d a kwity, go czasu : 
za pud netto, w beczkach od & do 10] , z g ri a i 7 

pudów, posiada na składzie i polek mieszka obecnie przy ulicy A a a NY i parowa słodownia 


i kowskiej w domu Rosena, na I 
L. T. K. PASZKIE W ICZ piętrze u państwa Rosen. Poleca Wiadomość u P. J. H. Grawe, mó mos ih a Wied 
ul. Chmielna Nr. 30. w WARSZAWIE (sie, kobietom chorym i spodzie- dom Szykiera, ulica Piotrkow-|mość na miejscu w Pilicy, mamou 


Przełożony 
Leon Kościanowski 


MIESZKANIA 


skłądające się z 5, 412 pokoi z 
kuchniami i wszelkiemi wygodanii, 
ad 1-go lipca, ulica Cegielniana Nr. 
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wskiego w Bodzi, 


